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Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnegodmku 
50 fen. ogłoszenia umieszczone przed inseratami 
1 mk. Kto często ogłasza otrzyma rabat.— Listy do 
 Wiarusa Polskiego"1 należy frankować i podać w״
nich dokładny adres piszącego. Listów nie zwracamy

IW imię Boże za Wiarę i O jczy zn ę  l
Redakcja i drukarnia w  Bochum, nL Klosters Ir. nr. 8. — Telefon 538,

Wychodzi codziennie z wyiatkiem dni poświętecz- 
cych- Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
wynosi 4 m. 08 fen. a z odnoszeniem do domu 
4.50 mk. ״ Wiarus Polski'* zapisany jest w cenniku, 
• - pocztowym pod znak- polnisch nr. 512. - -

AGENTURY-: Recklinghausen, Bruchweg 46. Dortmund, Schlosserstrasse 48. Gelsenkirchen, Karlstr. 7 Ha nbom, Koemerstr. 95■ Oberhausen, Schoepmannstr. 4
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Stracono obszary wschodnie, ale nie 
należy raz na zawsze z nich zrezygnować, 
przeciwnie, trzeba obmyśleć drogi i spo- 
soby, aby, je znowu odzyskać w całej 
pełni.

Polskie państwo nie posiada siły ży.- 
ciowej, historyczna mania wielkości (!) i 
najbrutalniejsza nietolerancja (!) przyczy- 
nily się do tego, że P.olska ma teraz trzech 
wrogów zaciętych: Rosję, Ukrainę i 
Niemcy. Rosja będzie się ■starała, by 
wcielić znowu Polskę w skład swego 
państwa. Ukraina upomina się o od- 
wieczne (!) swe prawa do ziemi Cheł- 
mskiej i Galicji wschodniej. A Niemcy 
nie pogodzą się z tem, by kresy wschód- 
nie raz na zawsze miały utracić. — .Skąd- 
by też Polska miała wziąć siłę, by się 
utrzymać jako państwo samodzielne? 
Niemcy, gdy się złączyli w jedno państwo, I 
posiadali б miliardów majątku, Polska roz- 
poczyna swój byt z 86 (?) miliardami dłu- 
gów. Wydatki w Polsce na wojsko, ad-, 
ministrację itd. będą ogromne. Jest więc 
zupełnie wykluczonym, by wobec istnieją- 
cei jeszcze po dziś dzień polskiej gospo- 
darki państwo polskie się mogło dźwignąć. 
Już dowód jeden, że gospodarka polska 
sama przez się zniweczy państwo polskie: 
minister skarbu Englich (według p. Voss- 
berga rdzenny Niemiec spolszczony!) zło- 
żył urząd swój poprostu dla tego, że pod- 
władnym mu urzędnikom, tak wyższym, 
jak niższym, nie chciało się pracować, po- 
mijając już te kwestję, ilu z nich wogóle 
było zdolnych do rzeczywistej pracy. Zda- 
niem p. Vossberga więc Polska popadnie 
w zależność zupełną albo od Francji i An- 
głji, albo od najbliższych sąsiadów, t. j.; 
Niemiec.

Co do Niemców zaś, którzy na razie 
staną się obywatelami Polski, to — mó- 
wił p. Vossberg — żądamy od nich, by, 
pozostali Niemcami, nie dali na siebie 
wpłynąć przez Polaków i by mocno dzier- 
żyli w ręku swą posiadłość. Muszą u- 
tworzyć iredentę (obóz dążących do oder- 
wania się od Polski.)

A Niemcom w Rzeszy Niemieckiej na- 
leży się żywo zajmować sprawami wscho- 
dniemi, obrabiać w odpowiedni sposób za- 
granicę, popierać Niemców w Polsce, u- 
trzymywać z nimi związek duchowy i kul- 
turalny.

Gromadnie uciekają obecnie Niemcy 
z obszarów przyłączonych do Polski. Na- 
leży ich oświecić, że obowiązkiem ich po- 
zostać na kresach. Im więcej Niemców 
tam się będzie znajdowało, tem lepiej dla 
całej sprawy. Prawdopodobnie nastąpi 
też pod ciężarem warunków gospodar- 
czych silna emigracja z Niemiec. Stara- 
niem Niemiec winno być skierowanie wy- 
chodźtwa tego na wschód. Wyłaniają się 
więc dla Niemców teraz ogromne zadania' 
i na nowe, żyzne tory musi wstąpić i wstą- 
pi Ostmarkenferajn. Nadziei w odzy- 
skanie swych prastarych dzielnic wschód- 
nich Niemcy nigdy nie zarzuca. —

Gromkie oklaski posypały się po prze- 
mówieniu p. Vossberga. Nim wystąpił 
mówca drugi, prof. Roethe,' przewodni- 

czący zebrania nawoływał do wstąpienia 
do Ostmarkenferajnu i zarazem wskazał 
na pracę, która się wyłania dla studentów, 
jadących na wakacje do tych części Prus, 
w których się odbędzie głosowanie lud- 
ności. Wskazał na to, że Polacy, by spo- 
wodować, korzystny dla siebie wy пій 
glosowania, używają środków najohyd- 
niejszych (!) i że dla tego przeciw agita- 
cji polskiej należy podjąć skuteczną agi• 
tac ją  niemiecką, którą poMeruie umyślnie

byłoby to dla znającego psychologię 6zo- 
winistów pruskich pracą zupełnie bezo- 
wocną. Ograniczymy się więc tylko do 
podania w ogólnych rysach treści prze- 
mówień.

Jako pierwszy przemawiał sekretarz 
jeneralny Ostmarkenferajnu p. Vossberg. 
Wytłomaczywszy na wstępie słuszność 
pracy Ostmarkenferajnu i wskazując, na 
każdym kroku na przeliczne ״wiarołom- 
stwa“ po stronie Polaków pod najróżniej- 
szym względem, przeszedł do omówienia 
strat, które dla Prus wynikają z przyłą- 
czenia kresów wschodnich do Polski. 
Prusy tracą »/* swej powierzchni. W  Pru 
sach Wschodnich, Zachodnich i na Ślązku 
znajdują się & ziemi w ręku niemiecki ein, 
а У* w ręku Polaków, lecz i w tej części 
ludność niemiecka stanowi przeszło po- 
łowę, ogólnego zaludnienia. Jedynie w 
Poznańskiem przeważa żywioł polski, ale 
tylko co do obszaru posiadłości. Kultura 
zaś jest czysto niemiecką, I  to wszystko, 
na co obywatel na zachodzie Niemiec pła- 
cił rokrocznie 60 milionów podatku, ma 
państwo niemieckie teraz stracić! Odra- 
ma zostać granicą strategiczną, a Prusy 
Wschodnie mają w przyszłości odgrywać 
rolę kolonji niemieckiej. Odbiłoby to się 
strasznie na życiu gospodarczem'Niemiec, 
ponieważ kresy wschodnie stanowiły te- 
ren nadmiaru produkcji. Górny Ślązk 
obfituje przedewszystkiem w nadmiar wę- 
gla i cyny, a Poznańskie i Prusy w zboże, 
kartofle i cukier. Bo już połowa dzi- 
siejszej naszej racji dziennej chłeba i prze 
szło połowa racji kartofli pochodzi z sa- 
mego Poznańskiego. Produkcja cukru sta 
nowiła tam przeszło połowę całego nie- 
mieckiego wywozu cukrowego. Górny 
Ślązk stanowił У* ogólnej produkcji węgla 
niemieckiego. Takie bogactwa więc mają 
stracić Niemcy teraz na korzyść Polski! 
A czy Polska wogóle dotrzyma, będzie 
chciała dotrzymać swych zobowiązań, wy- 
znaczonych w traktacie pokojowym? Do- 
starczyli Niemcom tego, co potrzebują, 
czy nie będzie wolała raczej wysłać ca- 
łych zbiorów do wygłodzonej Kongre- 
sówki?

Oto niektóre szczegóły, które umysły 
hakatystyczne niepokoją.

Bardzo poważną י—־  wywodził dalej 
mówca — byłaby i strata w dziedzi- 
nie kulturalnej. Odłączenie kresów 
od Niemiec obraca w niwecz wiekową pra 
cę niemiecką. Traci się ziemie, które wy- 
dały takiego Kopernika (bajka, która u- 
stawicznie jeszcze krąży po umysłach nie- 
mieckich, że Kopernik był Niemcem!), 
Hindenburga, Ludendorffa. Traci się zie- 
mie, na których od lat krzewiono kulturę 
w szkołach, muzeach, akademii; ziemie, 
gdzie pracowano nad niemieckim osadni- 
kiem i robotnikiem. Ból napełnia serce 
prawego Niemca, Prusaka, gdy spojrzy na 
świetną działalność komisji kolonizacyj- 
nej, która się przysłużyła Polakom nieomal 
lepiej (!!!) niż Niemcom, a teraz nagle 
się skończyła. A pracę tę, tak błogą też 
dla Polaków (.!), kłamliwa prasa polska 
wciąż piętnowała jako ucisk i w tym sen- 
sie o niej zagranicą informowała. Ale po- 
zostaje jeden promień nadziei: nieumłe- 
jętność rządzenia się Polaków; trzeba by- 
ło z nimi żyć razem, aby poznać, że tylko 
jednostki posiadały zaletę umiejętnego 
pracowania, ogół był zawsze gnuśnym i 
niezdolnym — a gdy się przypatrzymy bli- 

■źej tym jednostkom, poznamy natychmiast, 
że są to przeważnie ludzie szczepu ger- 
mańskiego, z czysto niemieckiemi nieraz 
nazwiskami.

Socjalista Kwade zaznaczył, że w 
deputaeji szkolnej zamierzał wniosek po- 
pierać, gdy jednak od pewnego nauczycie- 
la przybyłego ze wschodu dowiedział się, 
że rząd polski licho gö traktował, sprze- 
ciwił Ї on się szkółce polskiej.

Żądania polskie uzasadnił radny nasz 
druh Gierusz przedstawiając zmienione 
czasy powojenne, a zwłaszcza ogólną 
wolność narodów. W końcu swego prze- 
mówienia prosił p. Gierusz o przyjęcie 
wniosku, wskazując równocześnie na po- 
łożenie Niemców w Polsce, które ich tam 
czeka.

Drugi radny z stronnictwa socjalistyez 
nego popierał wniosek polski dodając, że 
nietylko lokale lecz i nauczycieli należy 
Połakom przyznać.

Centrowcy wniosek poparli z zastrze- 
żeniem, że gdy po dwuch latach nastąpi 
oświadczenie się obywateli, dokąd przy- 
należeć pragną, a rząd polski życzeń Niem 
ców nie uwzględni, oni swoją uchwałę 
cofną.

Ostatecznie burmistrz oświadczył, że 
większość jest za wnioskiem przeto, bez 
żądania jakiegoś odszkodowania udzielimy 
Polakom trzech szkół: I. przy Eiken- 
scheidt ul., I I  przy Karola ul., III przy 
kolonji Bonifacjus, z zastrzeżeniem, że 

taksamo jak dla knapszaftu na przedszko- 
łę górniczą, tak i tutaj należy zasięgnąć 
zezwolenia wyższej władzy.

Radny nasz dh. Piętka odpowiedział p. 
burmistrzowi, że gmina zezwolenia rejen- 
cyjnego nie potrzebuje, wskazując na są- 
siednie miejscowości, w których od dnia i 
godziny uchwały lokale bez zastrzeżeń 
Polakom przyznano; prosi aby i tutaj tak- 
samo uczyniono.

Pan burmistrz obstawał przy swojem, 
a radni na to milczeli,

Dalej uchwalono zniżkę podatku gmin- 
nego i to: do 21 mk. dochodowego oby- 
watele są wolni od podatku. Przy 21 mk. 
podatku dochod. 90 proc. zniżki i tak da- 
lej każdą wyższą stopę o 10 proc. mniej.

Uchwalono także budowę nowej 8 kia- 
sowej szkoły przy ul. Henryka jako nagła 
potrzebę pracy (Notstandsarbeit), także 
kanalizację ulic Kelling do Głównej i 
Kiwittstr. Piętka radny.

Co sie dziefe w mózgach 
hakatystycznych.

Niedawno odbyło się w uniwersytecie 
berlińskim zebranie publiczne, zwołane 
przez oddział akademicki Ostmarkenfer- 
einu (Akademische Ortsgruppe des deut- 
sehen Ostmarkenvereins). Przemawiali se- 
kretarz jeneralny Ostmarkenfereinu p. 
Vossberg i znany ze stanowiska swego 
wobec Polaków profesor uniwersytetu 
berlińskiego p. Roethe.

Rzeczą jasną było dla Polaka. ż< sły 
sząc już tylko nazwiska mówców nietrudno 
odgadnąć, jakiego rodzaju słowa i idee 
wypadnie mu poznać, a raczej tylko na 
nowo usłyszeć (bo już aż nadto dobrze 
znany jest zasób słów, zawartych w słów- 
піки hakatystycznym). Lecz mimo to nie 
będzie od rzeczy zaznajomić szerszy ogół 
z treścią przemówień, wykazujących, jak 
silnie jeszcze teraz po rewolucji, po pod- 
pisaniu traktatu pokojowego, po przyzna- 
niu Polsce odwiecznych jej posiadłości 
hakatyści się trzymają swych .,ideałów“ .

Zbijać lub prostować twierdzeń haka- 
tystycznych itd. niema najmniejszego celu,

Rodzice polszy! Uczcie dzieci Wasze 
mówić, czytać i pisać po polsku I

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
siącb) abonenta wskutek nieszczęśliwego 
Wypadku otrzymają spadkobiercy jego 100 
marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemią, 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
od Wydawnictwa w  Bochum,
ШЛ........ !—1 1 ■* 11 " !11■'I■'• -------'1

Rezolucje przyjęte 
na wiecu w Toruniu.
Ludność miasta Torunia zebrana na 

wiecu publicznym dnia 3 sierpnia rb. w 
parku Wiktorji w liczbie 7000 osób uchwa 
la ze względu na ogólne zaniepokojenie 
społeczeństwa w .Toruniu i całej dzielnicy 
co następuje:

1) Stoimy niezachwianie na stanowi- 
sku zjednoczonej jednolitej Polski ludowej 
niepodzielając dążeń do utworzenia pań- 
,stwa w państwie.

Ostateczna decyzja o stosunku praw- 
no państwowym naszej dzielnicy do pań- 
stwa polskiego może dopiero w Sejmie 
warszawskim zapaść po wyborach posłów 
z naszej dzielnicy.

2) Żądamy, ażeby rząd warszawski 
przeprowadził z współudziałem osób wy- 
branych w tym cela przez lud i zanie- 
chania wszelkich dalszych pertraktacji po- 
litycznych, dotyczących stosunku obywa- 
tóH obcej narodowości.

3) Domagamy się gruntownej reorga- 
hizacji Rad Ludowych i to z tego powo- 
du, że Rady Ludowe zostały wybrane swe 
go czasu nagle pod naciskiem ówczesnych 
dla nas niekorzystnych stosunków i dla 
tego nie odpowiadają położeniu obec- 
netou.

4) Celem umożliwienia niekrępowauego
informowania i uspokajania opinji polskiej 
szerokich mas ludowych należy przede- 
wszystkiem żądać zniesienia stanu oblę- 
żenią i zniesienia nakazu rozwiązania Rad 
Ludowych, Komisariatu i towarzystw poi- 
skich, zaniechania wszelkich zaczepek lu- 
du polskiego oraz nasyłania wojsk ze stro- 
ny władz dotychczasowego rządu pruskie- 
1go oraz żądać przywrócenia swobodnej ko- 
Uunikacji Prus Król. z resztą ziem poi- 
itkich. !

5) Żądamy od rządu warszawskiego 
spowodowania zakazu wywożenia żniw i 
wszelkiego majątku dzielnicowego.

6) Rząd warszawski prosimy usilnie o 
przysłanie komisji rządowej, która na miej 
scu zasięgnąć powinna informacji o uepo- 
sobieniu i położeniu ludności.

Powyższe rezolucje, odczytane przez 
p. Kamrowskiego, zostały po objaśnieniu 
przez ks. Wysińskiego punktu trzeciego, 
jednogłośnie przyjęte.

Z rady gminnej w Kray.
Na posiedzeniu rady gminnej w Kray 

w dniu 2 sierpnia omawiano wreszcie da- 
wno postawiony wniosek o lokale szkolne 
dla nauki dzieci polskich.

Burmistrz przedkładając wniosek sta- 
rał go się uzasadnić tem, że pomiędzy 
Niemcami a Polakami nie ugodzono się do- 
tąd i gdyby Polacy dawniej podobny wnio- 
śek byli postawili byłoby rzeczą inną, 
dziś należy wniosek odrzucić.



ców. miasteczko Wieruszów z pewnością 
najbardziej ucierpiało. Chociaż położony 
już na obszarze Królestwa. Wieruszów, są 
siadujący z wielkopolskim Podzamczem 
(Wilhelmsbrueck), stał się specjalnym 
przedmiotem niszczycielskich działań nie- 
przyjaciela. Głośnym był atak palącemi 
granatami na Wieruszów dnia 23. czer- 
wca, z powoda którego jedna piąta miasta 
legła w gruzach. Od tego czasu nowo- 
cześni faunowie raz po raz bombardują 
spokojną osadę. Z pośród gruzów i ru- 
mowisk ludność zaledwie nagie życie oca- 
lic mogła, chroniąc się po wsiach okolicz- 
nyeh. Jakkolwiek rząd straty wojenne po 
kryje, jednakże pomoc doraźna jest ko- 
nieczna. W imieniu biednych ofiar barba- 
rzyństwa niemieckiego, pozbawionych da- 
chu i chleba, proszę redakcje wielkopol- 
skie o zbieranie składek pieniężnych ״na 
Wieruszów"־‘. Odzież oraz dary w natu- 
raliach proszę przesyłać pod adresem ks. 
prob. Gramlewicza w Wyszanowie.

Ks. Hipolit Zieliński, 
proboszcz w Wieruszowie.

Zjazd polskich akademików.
W czwartek odbył się w KatowIcaćS 

zjazd polskich akademików, w którym o- 
.koło 200 osób z rozmaitych stron Górne- 
go Śląska brało udział. Zjazd zajmował 
się pomiędzy innemi sprawą samorządu 
w .naszej dzielnicy. Uchwalono rezolucję, 
domagającą się, aby dzielnice ongi pru- 
skie na wschodzie, odstąpione Polsce, o- 
raz te. które jeszcze do Polski przyłączone 
zostaną, połączone zostały w jedną całość 
pod zwierzchnictwem Polski i otrzymały 
samorząd. Powziętą rezSucję przesłano 
władzom centralnym w Poznaniu i War- 
szawie.
Galicja wschodnia uratowana dla Polski.

Warszawskie koła urzędowe otrzyma- 
ly z Paryża wiadomości, które stwierdza- 
ją, że sprawa Galicji wschodniej przybie- 
ra dla Polski korzystny obrót, a miebea- 
pieczeństwo było do niedawna wielkie. Na 
wet wówczas, gdy Polacy otrzymali man- 
dat zajęcia kraju aż po Zbruez, przedsta- 
wiciele państw ententy uporczywie obsta- 
wali przy myśli urządzenia w kraju plebi- 
scytu, odsuwając jedynie akt ten na czas 
późniejszy. Poważnie były zagrożone 
Lwów i Borysław, gdyż granica zachodnia 
 Rusi Czerwonej miała przebiegać wzdłuż־
rzeki Sanu. Zwyciężył atoli w ostatniej 
chwili polski punkt widzenia, poparty 
przez Francję, Włochy, a wreszcie i przez 
Stany Zjednoczone. Południowo-wschod- 
nią granicę Rzeczypospolitej tworzyć bę- 
dzie Zbruez. Natomiast Ruś Czerwoną 
otrzyma autonomię rozległą, której oprą- 
cowaniem zajmuje się osobna komisjn. 
Wyniki prac tej komisji opublikowane bę- 
dą jeszcze w bieżącym tygodniu.

Zawód Ukraińców.
Organ urzędowy w Bernie szwajcar-־ 

skim ״Ł-Ukraine“ stwierdza, że Galicję

żujmy się tak zawoàeroro jak politycznie. 
Jedynie przez NSR. wywalczyć sobie то- 
żerny równouprawnienie wśród warstw 
społeczeństwa polskiego dla dobra ludu 
roboczego i ojczyzny naszej.

W sprawach okręgu Nar. Stron. Rob. 
prosimy się zwracać do prezesa Andrzeja 
Ryżyńskiego w Sandersdorf b. Bitterfeld, 
Bahnhofstr. 6. J. B.

Polska*
Z  Podkomisarjatu N. R. L. w Gdańsku
otrzymaliśmy, co następuje:

Gdańsk, dnia 9 sierpnia 1919 r.
Rząd niemiecki zgodził się na ponow- 

ne otworzenie rozwiązanego Podkomisar- 
jatu w Gdańsku, na umorzenie politycz- 
nych procesów przeciw komisarzowi p. 
Łaszewskiemu i ińnym członkom Podko- 
misarjatu w Gdańsku, dalej na dopuszczę- 
nie współpracowników w landratacb na 
ziemiach przypadających Polsce.  ̂Za- 
strzegą sobie wszakże zbadanie listy kan- 
dydatów.

Podkomisar jat w Gdańsku
Hoffmann.

Wielkie transporty bielizny i odzieży 
dla Polski.

W a r s z a w a .  Ministerium aprowi- 
zacji otrzymało wiadomość, że z Francji 
wysiano do Polski 1 mil. 500 tys. metrów 
materiałów bawełnianych, przeważnie do 
bielizny różnego gatunku, 75 000 par bu- 
tów używanych demobilizacyjnych, 5000 
ubrań robotniczych. Równocześnie wy- 
słano z Holandii zakupione tam przez de- 
legację ministerstwa 3 i pół miliona me- 
trów materiałów ubraniowych, milion ko- 
szul, 350 000 koszulek, 350 000 kaleso- 
nów. 200,000 palt, 550 000 kurtek robot- 
niezych, 90 000 spódnic, oraz nici, pod- 
szewki i guziki, 3 mil. metrów materii do 
bielizny, 1 300 000 metrów materii na ko- 
szule. W toku są obecnie pertraktacje co 
do zakupu skór, obuwia, materiałów na 
ubrania, gotowej bielizny, które to towary 
mają być zakupione we Włoszech i w 
Anglii.

Ciężary w Polsce a w Niemczech.
Warszawa. Po mowie Paderewskiego 

zabrał głos Władysław Grabski, delegat 
pokojowy, wykazując, że ciężaiy nałożo- 
ne na Polskę traktatem są znośne. Ob- 
ciążenie w Niemczech wynosić będzie 
7000 marek na głowę, w Polsce zaś 400• 
na głowę. Ponadto Polska ma prawo żą- 
rlać od Niemiec odszkodowania za wszel- 
kie szkody spowodowane przez Niemców. 
Udział w długach rosyjskich powoduje ob- 
ciążenie Polski kwotą 200 marek na 
głowę.

O pomoc dla Wieruszowa.
Pośród miejscowości, które padły ofia- 

rą dzikiej napaści niemieckich greneszu-

cemarszałka sejmu Osieckiego i posła dra 
Bartela,, wraz z mapką.

Dr. St. W. Nowak, lekarz 
w Piwnicznej.

Ruch w towarzystwach.
Z Saksonii.

Dzielnica Narodowego Stronnictwa 
Robotników w Bitterfeld zapoczątkowała 
swoją pracę w kierunku wyszkolenia tu- 
tejszych wychodźców w dziedzinie poli- 
tycznej.

Na początku będzie praca trudna, bo 
tutejsze wychodźtwo jest bardzo zacofa- 
ne. Samo z siebie nic ono nie zdziałało, 
a z braku zrozumienia rzeczy, nigdy też 
nie poparło ludzi chętnych w pracy naro- 
dowej i oświatowej w tej mierze jak czas 
tego wymagał.

Jedynie tylko przez Zjednoczenie Za- 
wodowe Polskie i przez prace organiza- 
cyjną tylko jednostki na szerokiem obsza- 
rze Saksoni pojęły lepsze zrozumienie dla 
pracy na niwie narodowej, w tych miej- 
scowościach, do których Zjedn. Zaw. Pol. <• 
dotarło.

Obecny ukształt światowy obudzą 
wreszcie coraz bardziej nasze wychodź- 
two, duch się budzi a z nim większe po- 
czucie dumy narodowej i wszelkich obo- 
wiązków wobec społeczeństwa.

Aby coraz więcy sprostać zadaniu i 
objawić łączność pracy z wychodźcami w 
Westfalii i Nadrenii powołaliśmy dotąd 6 
filji Nar. Stron. Rob. do życia, a tern sa- 
mem przysługiwało nam prawo utworzenia 
okręgu, który z pomocą chętnych do pra- 
су naszej do większych rozmiarów roz- 
szerzyć zamierzamy.

W tym celu odbyło się w niedzielę 3 
sierpnia zebranie prezesów w Bitterfeld, 
na którem dostatecznie wszyscy obecni 
druhowie poznali cel i zadanie Nar. Stron. 
Rob. i utworzono nowy okręg pod nazwą 
Okręg Saski-Bitterfeld. Na razie tylko 
6 filji należy do tego okręgu i to Bitter- 
feld, Magdeburg, Sandersdorf, Greppin, 
Holzweissig, Alenselwitz S-Alt.

Mamy nadzieję, że wkrótce nowe 
placówki Nar. Stron. Rob. się przyłączać 
będą.

Wzywamy wszystkie miejscowości w 
których Polacy zamieszkują, aby poczu- 
wały się do obowiązku, i zechciały z na- 
mi pracować, dla postępu i oświaty oraz 
osięgnięcia doli ludu pracującego.

Z braku czytania jednolitej prasy ro- 
botniczej, bez której dzisiaj począć nic 
nie można, uchwaliliśmy za urzędowy or- 
gan w każdej filji ״Wiarusa Polskiego“ z 
Bochum, w nim będą też wszelkie komuni- 
kąty ogłaszane, niepomijając naszych ga- 
zet polskich, które sprawie robotniczej 
służą i jednozgodnie pracują.

W tej myśli dla dobrej sprawy łączmy 
się, aby sprostać naszym zabiegom, organi

tego stworzona centrala w  Królewca, 
której powinien się każdy jadący do Prus 
oddać na usługi. Pewna pani następnie 
jeszcze zadeklamowała wiersz ,Auf der 
Thoroer Bruecke (który oklaskiwano 
prawdopodobnie z obowiązku, ponieważ 
recytacja była najwyżej przeciętną).

(Dokończenie nastąpi).

Spiż i Orawa.
Wj ״Kurierze Warszawskiem“ czy- 

tamy:
Szanowny P. Redaktorze!
Chcę podnieść ważność posiadania 

Spiżu i Orawy z punktu widzenia Іекаїч 
skiego. Chciałbym, aby te sprawy w 
części bodaj zrozumiała cała ludność 
Polski.

Do Spiża mamy prawa z punktu wi- 
dzenia historycznego, etnograficznego, e- 
konomicznego, strategicznego, ale co naj- 
ważniejsze i nie podnoszone do dzisiaj, 
Spiż i Orawa są nam niezbędne dla zdro- 
wia ludności całego państwa polskiego, 
ponieważ :

Są to jedvne góry w państwie poi- 
skiem wśród jednostajnego niemal niżu.

Są najpiękniejsze, posiadając - dwie 
!■większe rzeki górskie Dunajec i Po- 
prąd i grupę Tatr. a-ciepły klimat na sto- 
kach południowych.

Są w nich nagromadzone niemal 
wszystkie źródła mineralne (a zresztą bar- 
dzo mało gdzie są na ziemiach polskich, 
niemal nigdzie).

Ta tylko część Karpat jest w prze- 
ważnej części zamieszkana przez ludność
polską.

Krainy te, zaniedbane przez wrogie 
rządy austr. wę.g., dadzą sie wzorowo u- 
rządzić. Są to jedyne południowe stoki 
Karpat, do których mamy bezsprzeczne 
prawa.

Ludności Spiża i Orawy tylko przy 
Polsce najlepiej być może. Dla Polski 
tylko Spiż, Orawa i Podhale są perłą nie- 
zbędną i muszą być otoczone największą 
troskliwością i pieczołowitością. Z Pol- 
ską rozwiną się, gdzieindziej zginą za- 
pomniane, jak dotychczas.

Ztąd to Spiż i Orawa muszą być nasze 
i natychmiast trzeba, aby rząd jak naje- 
nergiczniej już na Podhalu wejrzał w gos- 
podarkę gminną bo tu najpiękniejsza sza- 
ta  przyrody — lasy — nikną z przeraża- 
jącą wprost szybkością.

Odbywa się, używając gwary tutejszej, 
t. zw. ״ posuwanie się lasów“.

Szkic kilkuarkuszowy o znaczeniu 
Spiża, Orawy i Podhala z punktu widzenia 
lekarskiego, ze wzmiankami o planach pra- 
су w tych krainach, wysłałem do dra Mi- 
!ratajskiego, naczelnego lekarza Małopol- 
śki, dra Orłowicza, referenta turystyki 
i zdrojowisk w minist, robót publiez., wi-

Lektyka zatrzymała się przed drzwia- 
mi domu, które czujny odźwierny w tej', 
samej chwili otworzył.

— Czy szlachetny Winicjusz powró- 
cił? — zapytał go Petronjusz.

— Przed chwilą, panie — odpowie- 
dział niewolnik.

— A zatem jej nie odbił! — роту- 
ślał Petronjusz.

I, zrzuciwszy togę, wbiegł do atrium. 
Winicjusz siedział na trójnogu, z głową 
pochyloną niemal do kolan i z rękami na 
głowie, lecz na odgłos kroków podniósł 
swą skamieniałą twarz, w której tylko 
oczy świeciły gorączkowo.

—. Przybyłeś zapóźno? — spytał Pe- 
tronjusz.

— Tak jest. Uwięziono ją przed po- 
łudniem.

Nastała chwila milczenia
— Widziałeś ją?
— Tak.
— Gdzie jest?
— W więzieniu Mamertyńskieiu.
Petronjusz wzdrygnął się i począł pa-

trzeć na Winicjusza pytającym wzrokiem.:
Ten zaś zrozumiał.
_  Nie! — rzekł. — Nie wtrącono jej 

do Tulianum1) ani do środkowego więzie- 
nia. Przepłaciłem stróża, aby odstąpił je| 
swą izbę. Urzus położył się w progu i cza• 
wa nad nią.

— Czemu Urzus jej nie obronił?
— Przysłano pięćdziesięciu pretoria- 

nów. Zresztą Linus mu. zabronił.
(Ciąg dalszy -nastąpi.)

— Chrześcjanie dla. lwów!!
Świetne lektyki dworaków posuwały

; się wśród wyjącej tłuszczy. Z głębi sparo- 
! nych ulic nadbiegały coraz nowe groma- 
■ dy, które zasłyszawszy okrzyk, poczynały 
: go powtarzać. Podawano sobie z ust do 
; ust wieść, że pościg trwa już od południa, 

że schwytano już mnóstwo podpalaczy, i 
wkrótce po nowo wytkniętych i starych 

i ulicach, po zaułkach, leżących w gruzach,
 -naokół Palatynu, pa wszystkich wzgó ן
i rzach i ogrodach, rozlegały się, jak długi 
j i szeroki Rzym, coraz wścieklejsze 
; wrzaski:

— Chrześcjanie dla lwów!!
__ Trzoda! — powtarzał z pogardą

Petronjusz — lud godny Cezara!
I począł myśleć, że taki świat, oparty 

na przemocy, na okrucieństwie, o którem 
nawet barbarzyńcy nie mieli żadnego po- 
jęcia, na zbrodniach i szalonej rozpuście, 
nie może się jednak ostać. Rzym byt pa- 
nem świata. Wiało od niego trupią wonią. 
Na zgniłe życie padał cień śmierci.

Rozumiał teraz, że jedni tylko chrze- 
śejanie mają jakieś nowe podstawy życia, 
ale sądził, że wkrótce nie pozostanie z 
chrześejan ślad żaden. A wówczas ̂ co?

Błażeński korowód pójdzie dalej pod 
wodzą Nerona, a jeśli Nero minie, znajdzie 
się drugi, taki sam lub gorszy, bo wobec 
takiego ludu i takich patrycjuszów niema 
żadnego powodu, by znalazł się ktoś îep- 
szy. Będzie nowa orgia, a w dodatku co- 
raz piugawsza i szpetniejsza..

— Ach! — pomyślał Petronjusz —
I więc doczekam ostatniej pieśni.

Niejeden zaś, słysząc to, mówił sobie 
j w duchu:

— Biada mi! Petronjusz, mając przed 
sobą czas, może wrócić do łask i obalić 
nawet Tygellina.

I poczęto znów zbliżać się do niego. 
Lecz koniec wieczoru mnie,1 był szczęśli- 

i wy, Cezar bowiem, w chwili, gdy Petro- 
njusz go żegnał, zapytał naglę ze zmrużo- 
nemi oczyma i twarzą zarazem złośliwą 
i uradowaną:

— A Winicjusz czemu nie przyszedł:
Gdyby Petronjusz był pewien, że Wi-

nicjusz z Ligią są za bramami miasta, był- 
by odrzekł: ״ Ożenił się z twego pozwo- 
lenia i wyjechał“. Lecz, widząc dziwny 
uśmiech Nerona, odrzekł:

:— Twoje wezwanie, boski,■ nie zna- 
lazło go w domu.

— Powiedz mu, że rad go ujrzę — od- 
powiedział Nero — i powiedz mu ode 
mnie, by nie opuszczał igrzysk, na którym 
wystąpią chrześcjanie.

Petronjusza zaniepokoiły te słowa, wy- 
dało mu się bowiem, że odnoszą się wprost 
do Ligii. Siadłszy w lektykę^ kazał się 
nieść do domu jeszcze prędzej, niż rano. 
Nie było to jednak rzeczą łaźwą. Przed 
domem Tyberjusza stał tłum gęsty i zgieł- 
kliwy, pijany, ale jakby wzburzony. Zdała 
dochodziły jakieś okrzyki, których Petro- 
njusz nie umiał odraza zrozumieć, ale kto- 
re potężniały, rosły, aż wreszcie zmieniły 
sis w jedeę.dziki wrzask:

127) HENRYK SIENKIEWICZ

CITO W ABIS
Powieść 7, czasów Nerona dla dojrzalszej 

młodzieży.

(Ciąg dalszy.)
1 ygellin zagryzł wargi. Nie był on 

zbyt rad, iż Cezar postanowił wygłosić 
dziś nową pieśń, albowiem otwierało to 
pole, na którem nie mógł współzawodni- 
czyć z Petroniuszem. Jakoż, w czasie wy- 
głaszania, Nero mimowoli, skutkiem da- 
wnego przyzwyczajenia, zwracał oczy na 
Petronjusza, silnie bacząc, co w jego twa- 
rzy wyczyta. Ow zaś słuchał, podnosząc 
w górę brwi, miejscami potakując, miejs- 
cami natężając uwagę, jakby chciał spraw- 
dzić, czy dobrze słyszał. Ï następnie to 
chwalił, to przygarniał, wymagając poprą- 
wek lub wypolerowania niektórych wier- 
szy. Sam Nero czuł, że innym w wygóro- 
wanych pochwałach chodzi tylko o własne 
osoby, ten jeden zaś zajmuje się poezją 
dla samej poezji, jeden się zna i jeśli co 
pochwali, to można być pewnym, że wier- 
sze są godne pochwały. Powoli też po- 
czął z nim rozprawiać, spierać się a gdy 
wreszcie Petronjusz podał w wątpliwość 

:wne wyrażenia, rzeki mu,־׳
— Zobaczysz w ostatniej pieśni, dla- 

gom go nźyti״:



562389

Baczność!
HoMede-Riemke poszukuje nauczycie-1 

la cełem uczenia dziatek naszych polskich. 
Zgłoszenia przyjmuje Rada Ludowa, Wa- 
Wrzyn Kędzierski, Bgfchum V, Poststr. 60. 
Reflektant. uprasza/jjię o dołączenie swe- 
go życiorysu. Proszę zgłosić się jak naj- 
prędzej bo czas nagły. (2)

W. R. sekr. Rady L ud
Baczność powiat Gelsenkirchen miasto!

Podaje się do wiadomości, że oprócz 
Uniwersytetu Ludowego odbywać się bę- 
dzie kurs pisowni i gramatyki polskiej w 
każdy poniedziałek i piątek. Pierwszy kurs 
odbędzie się w pią£ek, dnia 16 sierpnia rb. 
o godz. 5 po poł., na który się wszystkich 
chętnych Rodaków zaprasza.
Baczność Rodacy w Dinslaken-Lohberg!

Zebranie Tow. Czyt. Ludowej odbędzie 
się w niedzielę, dnia L7 ÿ-erpnia rb. ogodz. 
5 po poł. w lokalu nZ^dajeżyka, Tannen- 
Wäldchen. W ażne^praw y na porządku 
dziennym. O liczny udział prost

Zarząd.
Uwaga. Kompletne stawienie" się człon- 

ków Komitetu prosi w imieniu zarządu 
_______ ____________Ludwik Gryczka.

Baczność Resse!
Tow. gimn. ״Sokół" w B.-Resse

podaje do wiadomości, iż miesięczne ze- 
branie odbędzie się w niedzielę, dnia 17 
sierpnia rb. o godz. 10. przed poŁ na saB 
p. Schliitera. Ponieważ pod obrady przyj- 
dą ważne sprawy, przeto liczny udział 
członków jest pożądany,

Zarazem podajeimżdo wiadomości iż 
zmieniliśmy naazfjreal posiedzeń ćwi- 
czeń.do p. ScMäfera. WydziaŁ

Uwaga. Po poł. o godz. 2 bierzemy 
udział w rocznicy Tow. gimn. . ״ Sokół" w
Beckhausen.___________________

Baczność Essen-Borbeck i okolica!

Tow. Polek sod opieką św. Cecylji
w Essen-Borbeck

obchodzi w niedzielę, dnia 17 sierpnia rb. 
na wielkiej sali Vereinshaus, Borbeckerstr.

S.rionleę Islilenia
1C Program /bardzo urozmaicony.

Pomiędzy ińiigmi wykład p. Konopczyńskie! 
przewodniczącej׳'związku. Oprócz tego wesoła 
sztuka teatralna pod tytułem:

“Pan Chciwski״
i. zabawa z t a ń c e m .
— Początek o godzinie 4  po południa. —

Mamy nadzieję, że Szan. Rodacy i Ro- 
daczki z Essen-Borbeck i okolicy nas swą 
obecnością zaszczycić raczą.

Zarząd.
P r a g n ą c y c h

ii'ziii slimiîlii urzędnika
przy kolei, poczcie, leśnictwie ltd. uprasza się
zg ło s ić  do Banku Ludowego w Tczewie
(Bank Ludowy—Dirschau, a stanowisko пай- 

czyciela do p. Knasta w Pelplinie.
Zgłaszający się winien podać;

1. Czas i miejsce urodzenia.
2. Rodzaj służby jaką chciałby przyjąć.
3. Posiadane poświadczenia.
4. Własnoręcznie napisany życiorys. 

Pe l p l i n ,  dnia 7 sierpnia 19.
Powiatowa Rada Ludowa.

Dr. Brejski.  przewodniczący.

Podwyiszeaw dokładek' ido rent.
W o in ia r•, 13.; 8. Wydział dla pali- 

tyki socjalnej zajmował się przyszłem u- 
kszałtowaniem porządku ubezpieczeniowe- 
go. Zastępca ministra robót państwowych 
oznajmił,, że przygotowuje się ׳ rozporze- 
dzenie, według którego dotychczasowe do- 
kładki rentowe zostaną podniesione z 8 
mk. na 20 mk. miesięcznie, a dokładki dla 
wdów z 4 mk. na 10 mk.

Niepokoje w Saksonji.
D r e z n o .  13. 8. W Żytowie odbyły 

się wczoraj wielkie demonstacje z żywno- 
ściowe, w których wzięli udziap okoliczni 
robotnicy. Z pośród demonstrantów wysła- 
no delegację do ministerjuny gospodarcze- 
go w Dreźnie:
Ofiary katastrofy wybydhowei w Kilonji.

H a m b u r g ,  13. ß  -Hamb'. Fremden״ 
blatt“ donosi z K iW ji: Według doniesień 
dotychczasowych żginęło podczas wybu- 
chu w państwowym warsztacie okrętowym 
ośm osób, tyleż zginęło, a istnieje obawa, 
że i oni postadali życie. Szkodę oceniają 
na 3 do 4 mil. marek.

Za redakcyę:
W zast. Stanisław Kunca w Bochum.

Za druk i nakład:
Wiarus Polski“ V, G. ni. b. H.. Bochum״

Baczność Rodacy w Bärendorf!
Komisja szkolna w porozumieniu z Ko- 

mitetem Bärendorf urządza w  piątek, dnia 
15 sierpnia rb. wycieczkę z wszystkiemi 
dziećmi do ogrodu Waldpéruh w Weitmar- 
holz. Wymarsz o godaÇ/ po poł. od p. Su- 
singa. Panie, która/się zajmują gimna- 
śtyką dzieci upraszarsię, aby zebrały i wy- 
słały wszystkie swoje dziatki.
Komisja szkolna._____  Komitet Tow.
Dla druhów pobierających kurs starszych 

knapszaftowych w Gastrop!
W niedzielę, dnia 17 sierpnia rb. o go- 

dżinie 9 przed południem odbędzie się eg- 
zarnin, na który proszę, punktualnie się sta- 
wić. ;־ A. Parzysz.

Tow. gimn, ״Sokół" w Castrop.
Podaje swym. członkom dp wiadomości, 

iż w niedzielę,, dnia 17 sierpnia rb. o go- 
dżinie 11 przed poł. wplńkalu p. Bressera: 
odbędzie się zebranie, na które się druhów 
i druhny zaprasza. Na- porządku dziennym 
są ważne sprawy do załatwienia.
_________________ _ _ ______ Zarząd.

Baczność Czytelnie Ludowe na powiat 
Recklinghausen!

W niedzielę, dnia 17 sierpnia rb. odby- 
wa Komitet- powiatowy- swe walne., zebra- 
nie w lokalu p. Heitling^ na Münster ul. 
w Recklinghausen. Powinnością jest wszy- 
stkich miejscowych Komitetów Czytelni 
Ludowych, aby swych delegatów z powo- 
du ważnych spraw wysłały,.lub,ich zastę- 
pców.

Uwaga. Gdyby który Komitet zàpro- 
szenia nie odebrał, prosimy uważać dzi- 
siejsze ogłoszenie jako zaproszenie.

M. Dybalak, sekr. na pow. Recklingh.
Uwaga, Kompletne ,stawienie się Ro-

Baczność Ess&HFrahnhausan!
Zebranie filii IjAgórników Z. Z. P. od- 

będzie się w nied^dlę, dnia 17 sierpnia rb. 
do południa o godz. pół 11 na sali zwy- 
kłych posiedzeń. Zarząd.

1  róźuysfe siren־
Tanie obuwie. Państwowy urząd go 

spodarczy wyraził gotowość stawić lud- jj 
ności pracującej większą ilość obuwia do 
dyspozycji. Obuwie to nabędzie się ze 
strony urzędowej i sprzeda ludności po ce-׳ 
nach umiarkowany che 
Z różnych stron.

Bcchum. Na ul. Hattingerstr. przeje- 
chał tramwaj 70 letnią głuchą staruszkę, 
która odniosła tak ciężkie obrażenia, że 
umarła. Chciała ona w chwili wypadku 
cofnąć się przed samochodem.

Prawdopodobna podwyżka rent dla 
inwalidów. Na zapytanie urzędu ubezpie- 
czeniowego z Buer w sprawie podwyższę- 
nia rent odpowiedział minister, że robi się. 
odnośne przygotowania. Tylko niewia- 
domo, kiedy się władzom przedłoży pro- 
jekt.

Weitmar. Szereg właścicieli przed- 
siębiorstw uskarża się w piśmie skiero- 
wanem do władz, że tak rozmnożyły się 
włamania i kradzieże. Najwidoczniej pra 
cuje zorganizowana'banda, która włamuje 
się zwykle między 12 a 4 tą rano i to stale: 
wedlüg jednej metody. Żaden kupiec nie 
może się ułożyć do snu bez obawy, że mu 
w nocy obrabują skład. Stawia się wnio- 
sek » zaostrzenie־ służby ochronnej.

Wattenscheid. Z szafki w uekendorf- 
skiej hali owocu i ryb ukradli wiamywa- 
cze- 12,000 mk.

Buer. V/ Erie znaleziono w wodzie 
zwłoki nieznanej 141etmej dziewczyny. 
Zwłoki leżały tant prawdopodobnie już od 
10 do-14 dni.

Na ulicy-Essenskiej, przejechał tram- 
waj pewną niewiastę w chwili, gdy ćheia- 
la" ominąć wóz towarowy. Śmierć nastą- 
piła na miejscu.

Ahlen. Na- dworcu■ tutejszym zderzył 
się pociąg pocztowy z: pospiesznym: pocią- 
giem towarowym. Trzej wojskowi zostali 
zabici, trzej bdnieśli ciężkie, a dwaj lek-, 
kie obrażenia. Szkoda materialna jest zna- 
czna. Wykoleiło się 6 wozów i Iokomoty- 
wa. Natychmiastowe zbadanie ׳ stwierdzi, 
kto ponosi winę. 6

Doniesienie.
 Pokraka“ wyjdzie na okaz״
1 września rb. i kosztuje 
egzemplarz 50 len. Adres : 

“Pokraka״  Poznań 
Chwaliszewo 69, 

Baczność! Poszukujemy po 
wszystkich miastach i mia- 
steczkach ludzi chcących

Kabatu udzielamy 30 proc. 
oraz opłacamy portorja Eks- 
pedycja ״Pokraki“ Poznań, 

Chwaliszewo 69.
."Swój do Swego״

Wszystkich Polaków dobre] 
woli uprasz. zaabonować 
 -Pokrakę“, tygodnik satyry״
czno- polityczny 1 hamory- 
styczno-krytyczny z rycina- 
mi. .,Pokraka“ wychodzić 
będzie od 1-go października 
rb. co piątek a prenumerata 
kwartalna w urzędach po- 
cztowycb, księgraniach, kol- 
portach i ajenturach wyn 
7 m arek, zaś pod przepaś- 
ką 8 mk., w Europie i Ame- 
ryce 10 mk. Egzemplarz po- 
iedyńczy 50 len. Administ 
racja ״Pokraki“ Poznać, 
Chwaliszewo 69.

Rodacy!
pow ozicie się  na 

ogłoszenia 
W iarusie Polsk.

Szan. Jubilatowi

Janowi Cyrankowi
i jego godnej małżonce,

Katarzynie urods- ĆeSmła
zasyłamy w dniu ich srebrnych Jłtfiów małżeńskich 

— najserdeczniejsza życzenia ...——i
by w zdrowiu, szczęściu i/wsźelklej pomyślności doczekać 
mogli złotego wesela. N ią ^ z y ją  Jubilaci!

H e r t e n ,  dnia 15'sierpnia 1919.
1ow, św Barbary, Tow. św. Piotra i Pawła, Chór kościelny 
św. Grzegorza, Naród. Stron. Robot, i Zjedn. Zawód. Polskie

Komitet Towarzystw.

!■■® ■■вейївяяенневаавиеш
Baczność Rodacy ! pj

І SS В BBSS ES 52131 
Baczność Rodacy!

1 Biuro prawnicze P.Gniatczyk ״
Nowej 8 .

u lic y  M ły ń sk ie j
w Herne, prry ulicy

ш II  b iu r o  w  B o c h u m , p r z y  u l ic y  M ły ń sk ie j  14, i
gl udziela porady prawnej i podejmuje prowa-
Ц dzenie procesów przy wszystkich sądach.
в в в в в в в в в в в в * в в в д в * в 'в в « в в ш в в в в іа в е 8 ш

ОШШ  jrtsdeiaeśeŁ
< Dalsza podwyżka cen kolejowych.

B e r l i n ,  13 sierpnia. Obecnie to- 
czą się między przedstawicielami wielkich 
zarządów, kolejowych narady do pokrycia 
wielkich strat finansowych poniesionych 
przez kolej. Kolej пцізі znowu podnieść 
taryfę za jazdę i to przeciętnie o 100 pro- 
cent. By zapobiedz zbytniemu obciążę- 
niu handlu i ruchu oraz w nadziei zmiany 
na lepsze nastąpi podwyżka cen na razie 
niezupełnie w tym rozmiarze. Wśród 
przedstawicieli ' wszystkich interesowa- 
nych rządów panuje zupełna jedność co do 
konieczności tego kroku.

Wielki pożar w Kolonii.
K o l o n i a ,  13. sierpnia. Wielki po- 

żar. powstał •wczoraj w południe w śpich- 
rzu byłego magazynu żywnościowego 
Koeln-Poll, gdzie robotnicy ładowali miny 
dymne. Cały śpichlerz został zniszczony. 
Po południu wydobyto już 10 zabitych, m. 
i. dwóch żołnierzy angielskich. Przy- 
puszczają, że zginęło jeszcze więcej żoł- 
nierzy. Pożar powstał przypuszczalnie 
sam przez się.

Wojska polskie zajęły Mińsk.
Warszawski ״ Przegląd Wieczorny‘1 

donosi o zajęciu Mińska przez wojska poi- 
skie. Ułani polscy byli owacyjnie witani 
nie tylko przez ludność polską, ale także 
przez Białorusinów i żydów.

Poseł polski w Paryżu.
Z Paryża donoszą, iż Maurycy hr. Za- \ 

mojski przedłożył w niedzielę prezydenta- \ 
wi republiki swoje listy uwierzytelniające jj 
jako poseł i upełnomocniony minister rzą- 
du polskiego.

Poseł polski u króla włoskiego.
R z y m .  Król włoski przyjmował na 

posłuchaniu pełnomocnika ministra Polski, 
Sldrmunta, radcę legacyjhego Baranów- 
skiego, oraz członków misji wojskowej z 
gen. Kontkowskim na czele.
200 skradzionych niemieckich' chorągwi.

G d a ń s k ,  13. 8. Z śpichrza pewnego 
ukradziono worek, w którym było około jj 
200 niemieckich chorągwi zabranych do jj 
Kilonji. Robotnicy przemieniali je na sta- ־| 
tku angielskim na tytoń, papierosy ! my- | 
dło.

wschodnią przyznano Polsce i ze ,.w ten 
sposób los Galicji ukraińskiej został roz- 
strzygnięty“.

W związku z tem organ Ukraińców w 
artykule wstępnym pisze o delegacji ukra- 
ińskiej w Paryżu: ״Trzeba odjechać! Na- 

vsza godność narodowa tego w/maga. Dość 
Upokorzeń, trzeba nieco więcej dumy i po- 
czucia własnej godności. Widoczne jest, 
że los naszego kraju nie zadecyduje się w 
kancelariach Konferencji paryskiej“.

“.Niemieckie metody״

Kiedy wojska francuskie pod koniec 
czerwca wkroczyły do Frankfurtu, oby- 
watele niemieccy masowo uciekali z mia- 
sta, po kilku jednak dniach, dowiedziaw- 
jszy się, że Francuzi zachowują się zupeł- 
nie poprawnie, wrócili do swych domo- 
wych pieleszy. Gdy ich Francuzi pytali, 
dla czego uciekali przed nimi, jeden z 
Niemców odpowiedział: ״Musieliśmy u- 
ciekać, gdyż nas straszono, że Francuzi 
względem nas będą używać metody nie- 
mieckdej“.

Obciążenie !ad« niemieckiego 
oatiatkami.

Niemieckie zgromadzenie narodowe 
obraduje w chwili" obecnej nad ułożeniem 
-nowych podatków, które umożliwią odpła*• 
:canie długów zaciągniętych w czasie־ woj- 
ny oraz nałożone przez państwa sprzymie- 
rzone kary.

Minister dla spraw finansowych Erz- 
berger wypowiedział dłuższą mowę, w 
której przedstawił rozwój położenia finan- 
sowego w Niemczech od 1913 do 1918 

. roku. Wysokie cyfry przedłożone przez 
Erzbergera wywoływały chwilami wśród 
posłów wielkie wrażenie.

Minister Erzberger oświadczył dalej, 
że Niemcy muszą rocznie złożyć 25 miliar- 
dów marek, aby długi odpłacić. Nie moż-- 
na dopuścić do bankructwa państwowego, 
ponieważ dotknęłoby ono w . pierwszym 
rzędzie najiliższe warstwy społeczne; 
dwie trzecie majątku prywatnego zosta- 
loby zniszczonem, a cała maszyneria go- 
spodarcza ustaćby musiała. Aby do te- 
go nie dopuścić nastąpić musi zupełne 
przekształcenie podatkowe na podstawie 
najwyższej- sprawiedliwości. Należy więc 
nasamprzód usunąć dług lub go zmniej- 
szyć. Dawniej gdy dług Niemiec wyno- 

", sił miliard marek napotykano na różne 
trudności, dziać się to będzie obecnie tem 
więcej, gdy dług państwa wynosi 76 mi- 
liardów: Według obliczeń Erzbergera 
zmniejszyć będzie można dług do 46 mi- 
liardów. Uczynić przeto należy wszystko, 
aby dług zmniejszyć.

Według dotychczasowych uchwał sej- 
mowych osięgnie się około 8 miliardów 
marek, potrzebne są jednak około 25 mi- 
liardów. Podatek od majątku przyniesie 
państwu wielkie ulgi. O ile zdoła rząd 
przeprowadzić reformy finansowe, będzie 
to najlepsza droga do obniżenia cen na 
różne towary, przez co znów osięgnie się 
płynący pieniądz.

W końcu swego przemówienia wska- 
zal minister Erzberger na podatek obro- 
towy oraz na podatki pośrednie i bez- 
pośrednie

- Obrady polsko-niemieckie 
w Berlinie

toczą się od kilku dni z współudziałem 
przedstawicieli władz niemieckich i człon- 
ków władz polskich w Poznaniu i Warsza- 
wie. Choć układy objąć powinny także 
interesy półmilionowego wychodźtwa za- 
rąbkowego w Westfalii i Nadrenii, nie za- 
pytywał dotąd nikt o zdanie jego przed- 
stawicieli, którymi są osoby, stojące na 
czele Komitetu Wykonawczego, Zjedno- 
czenia Zaw. Pol. i Narodowego Stron- 
nictwa Robotników. Przypisać to trzeba 

•samozwańcom, którzy zagrabili władzę w 
Poznaniu i występują wobec rządu war- 
szawskiego jako jedyni uprawnieni przed- 
stawi ciele wszystkich Polaków nietylko 
w byłym zaborze pruskim lecz także w ca- 
łych Niemczech. Przyjdzie czas, że lud 
polski zażąda porachunku od tych, którzy 

zaprzepaszczają, sprawę tego.



■iacaftość S te e le  I

Tow. діти. ״Sokół*‘ w Steele
urządza w nleezielę, dnia 17 sierpnie

wycieczkę familijną.
do ogrodu pana Brtike w Frillendorf.

0  godz. 2 odbędzie się wymarsz z sali posie? 
dz ей. WyęieczK. będzie połączona z za woda- 
mi druhów, drużek i młodzieży. Także odbę- 
da się gry i zabawy dla dziec;. O godz. 7

dalsza zabawa' z TAŃCEM.
Przytem zapraszamy wszystkich druhów,־ 

druchni oraz wszystkich Robaków z Steele
1 okolicy.
Czołem 1 /  Wydział.

Baczność Herten!

Tew, Polek ״Dąbrówka“ w Harten
zasyła swojej członkini

M ariannie Szałównie
oraz jej przyszłemu towarzyszowi życia

Franciszkowi Owsiamemu
w dnień ich ślubu, dnia 14 sierpnia b. rj

serdeczne życzen ia
zdrowia, szczęścia *błogosławieństwa BożegoJ 
Wykrzykujemy p ^  trzykroć : Młoda para niech; 
żyje, aż się echo z Herten do Polski odbije.! 
Tego wam życzy w imieniu wszystkich członkiń: 

______________ Z A R Z Ą D ^

Na Górnym Siąsku są ena i m !)mieszkaiDi
piekarnie, przedsiębiorstwa różnego gatanłag 
składy, fabryki, tartaki itd. do nabycia.

H enryk  PGAMBIETZ, budowniczy,
Bytom-Beuthen, O. S, ul. Brüning 8»)

Nuty polskie!
Znowu nadeszły zeszyty z polskimi 

nutami na badonię i do skrzypców.
1 album polsk. tańcy (25 kawałk.) 4,50 mk, 
5 różnych kawałków 3 walce, 1 mazur 

i A nadreńczyk 2,50 ink.
Skład najlepszych bandonii po cenach 

^/przystępnych.
Przesyłka także przez zaliczkę!

Ludwik Trzoska, Bottrop, Hochstr. %

Zeeera
poszukuje zaraz

Wiarus Polski, Bochum.
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!Czeie#•! Baczność Sterkrade i okolica! Czołem׳׳

Towarzystwo gimnastyczne ״Sokół“ w Sterkrade
obehedzi w niedzielę, dnia 1780־ sierpnia rb. na salt

von Trothastr. naprzeciwko kopalni swą

12-tą rocznicę.
Program wielce urozmaicony przez wyiłęp drużyny, występ 

däeei z ćwiczeniami, strzelanie do tarczy o nagrody i. ł. d. Poezem 
zabawa z tańcem.

Nosimy się z (ą myślą, że Szafi. Publiczność zaszczyci 
nas licznie swą obecnością okazu jąc/em samem zrozumienie dla 
idei Sokolej. : /  WYDZIAŁ.
Uwaga. Muzykę dętą, która zidówoli wszystkich stawi druh 

nasz Jan Karkowski.

»
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B aczność Rodacy w  W iem elhausen I okolicy y j

Tow . g im n a s ty c z n e  S o k ó ł |
w Wiemelhausen £

obchodzi w niedzielę, dnia 17 sierpnia, na sal! ІЩ 
p. Hanefelda ul. Brenscheder 56, przyst. tramwaju

1 2 -tą rocznicę.
WSĘT Program bardźo urozmaicony.

Ćwiczenia wolne o nagrody. Przyjmowanie gniazd 
od godz. 2 do 4. O godz. %5 otwarcie uroczystości

niech td ogłoszenie

^ Zarząd.
CZOŁEM!CZOŁEM!

Baczność Wiemelhausen i okolica! ״'יי.

Towarzystwo gimn. ״ Sükel“  w W iemelhausen
obchodzi w niedzielę, dnia 17 sierpnia na sali 

p. Hanefelda, a i Brenschedersłr. 56 (prźyst. tramwaju)

12. rocznicę istnienia.
я я н  Otwarcie kasy o godzinie 3 p,0 południu, весна 

Program bardzo urozmaicony.
Od godz. 2 do 4 nrzyimowanie brathichTow. O godz. Мг5 

otwarcie uroczystości z występem Koła miejsc, z pieśnią 
powitalną. Potem ćwiczenia wolne o nagrody, gniazdo 
które w największej liczbie przÿbédzie otrzyma nagrodę 
honorową. Następnie popis ćwiczę^ i wygłoszenie nagród. 

> SSaleztt ® n b ew a їй ta ń e e m .
Uwaga: Na rocznicę zapraszamy jak $1 wszystkie gniazda 

kole, więc dzieciom
Czołem! Wydział.

okręgu X. — Ponieważ zabawa odbędzie się w otwi 
niżej lat 14 wstęn wzbroniony.

Szan. Rodakom z Langendreer podaję 
niniejszem do wiadomości, iż z dnięm dzi- 
siejszym objąłem od pana Dębińskiego

interes geiarsàl
Zadaniem mojem będzie Szanownych 

Rodaków sumiennie i rzetelnie obsłużyć. 
, Prosząc o łaskawe poparcie mego 

przedsiębiorstwa kreślę
z poważaniem •

Jak ó b  Śtróiyk;,
Langendreer, Kaisers!!5, и г .  11 4 .

Ш Ж Ж Ж Ж Ж ІЖ ІЖ Ж Ж Ж Ж
zą Kapitały znów przyjmujemy.
k
кв

k  Bank Przemyslowedi, Poznań,
^  1 Kasy depozytowe: !

Ї І к ж ж ж ж ж е ж іж ж ж

Godziny kasowe
codziennie od godz. 8 do 12 przed poł- 

W niedziele zam knięte.

׳/ריי־
Gelsenkirchen, Vohwinkelstr. nr. 12, 
Oberhausen, Königstr. nr. 26, 
Dortmund, Kuckelke nr. 14.

RODACY! Rozsze- 
rzajcie ״Wiarusa Р0Т

zaproszenia,Kto nie otrayma 
uważe za takowe.
Czołem!

Baczność Herne-Horsthausen i okolica!
Towarzystwo św. Barbary

obchodzi dnia 17 sierpnia r. b, na sali 
p, Hengesbacha przy ulicy Ludwika

10. rocznicę istiienla swego
na którą Szan. Rodaków i Rodaczki jak naiuprzeimie 

zapraszamy.
PROGRAM uroczystości jest następujący :

1. O godz. 9*|ł rano Msza św• 2 Od godz. 3—4 przyimo- 
wauie bratnich Tow. oraz gości. Otwarcie kasy o godz. 3. 
3. Występ Koła śpiewa ״ Słowik“ . 4. Występ Tow. gimn. 
,Sokół“. 6. Teatr, pod tyt.: Za Chlebem w świat. 6. Ta- 
nieć. W wolnych chwilach koncert oraz strzelanie do 
tarczy o na grady. 7. Zakończenie. ZARZĄD.

CZOŁEM!
m

CZOŁEM 1ф

R aezn óść  R od acy  w  R iser !
Tow. gimnasi. ״sour w Boot

obchodzi w niedzielę, dnia 17 sierpnia rb. 
na sali p. Kampmanna, ulica Esseóska swą

12-tą rocznicę islnienà
połączoną z ćwiczeniami, następnie zabawa z tańcem.

Na uroózystość tę zapraszamy Śzan. Rodaków i Ro- 
daczki z Baer Jak najuprzejmiej. ^  WYDZIAŁ.

Zdrowie jest życiem!
Proszę dokładnie przeczytać i zachować ! f

Wszyscy chorzy
,  u mnie dobre i  akuratne leczenie przy wszelkich chorobach, jako to : żołądka, kiszki 
nerek, pęcherza, podagry, reumatyzmu, żółciowych kamieni, wyrzutów skórnych itd.ł  (dorośli i dzieci) znajdą 

płucnych, wątroby, »
Cielesne badanie niepotrzebne.

S p ecja ln ość: ״ Chorofey 140691 ес е 46.
Za pomocą moich niezwykłych środków kompleksowych osiągnęłam możliwie jaknajpiękniejsze powodzenia.

Kto do ty (*czas przy swojem cierpieniu doznał przez niepowodzenia tylko samych rozczarować i utracił 
nadzieję w  powodzenie, niech nie omieszka uczynić ostatniej próby t niech zwróci się do

pani Renkewitz, Herne, BaimMsîr. 4c II.
(Stary rynek,)

H om eop atja• — Ш н г а їп у  sposób leczen ia ,
M  Godziny przyjęć od godz. 10 przed południem do godz. 5 po południu.

I Za zupełne wyleczenie z mojej ciężkiej choroby, ze suohoL składam pani Reu- 
83 r  O aZięKOW am e I kewlcz serdeczne podziękowanie i polecam ją każdemu cierpiącemu. 
gS Pani Karaslewicz, Baukau, O ststr. 24.

Ш / Taksamo za wylecżenle mojej otwartej nogi, którą mi
dam pani Renkewicz serdeczne podziękowanie i polecam ją éi

§ & щ 0 щ ц я щ ц 0 щ $ » щ 0 щ і0 0 щ р ш т

za wylecżenle mojej otwartej nogi, którą mi wszyscy lekarze uznali za niewyleczalną, skła- 
rfez serdeczne podziękowanie i  polecam ją śmiele każdemu cierpiącemu.

Pani Ehlert, Herns Boohumerstr. 8 9 .

nadreûskiego, mozelskiego
czerwonego wina

Wielka me,

A lth o ff
nadeszła.


